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Cała postępowa ludzkość ■ W 34 rocznicę Armii Radzieckiej

obchodzi święto Armii Radzieckiej
- wyzwolicielki narodów, gwarantki pokoju

List uczestników akademii
w Warszawie

sto Generalissimusa Stalina
Generalissimus JÖZEF STALIN

Moskwa — Kreml
Przedstawiciele polskiego ludu pracującego, zebrani w 

Warszawie na uroczystej akademii w dniu święta bratniej 
Armii Radzieckiej —• ślą Wam, Wodzowi niezwyciężonych 
sil zbrojnych Kraju Rad, organizatorowi wiekopomnych 
zwycięstw narodów radzieckich, wielkiemu przyjacielowi 
narodu polskiego, chorążemu światowego obozu pokoju — 
wyrazy najgłębszej czci 1 wdzięczności.

Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitlerow­
skim imperializmem naród polski odzyskał niepodległość 
i możliwość budowania nowego, szczęśliwego życia, wolne­
go zarówno od obcego ucisku jak od wyzysku rodzimych 
obszarników7 i kapitalistów.

W walkach toczonych przez I i II Armię Polską u 
boku Armii Radzieckiej, rodziła się i krzepła niewzruszo­
na przyjaźń i braterstwo broni żołnierza polskiego i ra­
dzieckiego, kształtowało się Wojsko Polskie — armia wy­
zwolonych robotników i chłopów, zbrojne ramię budujące­
go socjalizm narodu polskiego.

Wyzwolenie naszej ojczyzny przez Armię Radziecką, 
pomoc, przykład i przyjaźń Związku Radzieckiego, Wasze 
genialne nauki i wskazania, pozwoliły narodowi polskiemu 
rozwinąć ogromną pokojową pracę twórczą nad zbudowa­
niem podstaw7 socjalizmu, osiągnąć na froncie gospodarczym, 
kulturalnym i społecznym wielkie historyczne zwycięstwa, 
których podsumowaniem jest Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. v

Dzisiaj gdy imperializm amerykański, podporządkowaw 
szy sobie sprzedajne rządy kapitalistyczne, prze do nowej 
wo.jny, gdy odbudowywany przez Amerykanów Wehrmacht 
hitlerowski, usiłuje godzić w naszą niepodległość, naród 
polski pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej jeszcze bardziej potęguje swoje wysiłki, jeszcze 
mocniej zwiera swoje szeregi w narodowym froncie walki 
o pokój i Plan 6-letni. W walce tej czerpiemy otuchę, 
przykład i natchnienie z bohaterskiej pracy narodów ra­
dzieckich, budujących komunizm, umacniających potęgę 
gospodarczą i obronną mocarstwa socjalistycznego — ostoi 
pokoju światowego i niepodległości wyzwolonych narodów.

Niech żyje wieczysta przyjaźń narodu polskiego i na­
rodów Związku Radzieckiego!

Niech żyje Armia Radziecka — strażniczka pokoju i wol 
mości narodów!

Niech żyje chorąży światowego pokoju, wielki Stalin!

Narody Związku Radzieckiego obchodzą uroczyście przy­
padającą 23 bm. — 34 rocznicę istnienia Armii Radzieckiej. 
Wraz z narodami ZSRR rocznicę tę obchodzą masy pracujące 
krajów7 demokracji ludowej, wyzwolone przez niezwyciężoną 
armię kraju zwycięskiego socjalizmu. 34 rocznicę istnienia Ar­
mii Radzieckiej — 'wyzwolicielki narodów7 obchodzi również 
cała postępowa ludzkość, która w armii tej widzi potężną silę, 
stojącą na straży pokoju i bezpieczeństwa narodów.
MOSKWA (PAP). W całym 

Związku Radzieckim odbywają 
się uroczyste akademie, poświę­
cone 34 rocznicy istnienia Armii 
Radzieckiej. Utworzona przed 34 
laty* Armia Radziecka wiernie słu 
ży narodowi, stoi na straży po­
koju i bezpieczeństwa ojczyzny 
socjalistycznej, czujnie strzeże 
twórczej, pokojowej pracy ludzi 
radzieckich.

Na licznych akademiach prze­
mawiają uczestnicy Wielkiej Woj 
ny Narodowej — bohaterowie 
Związku Radzieckiego. Mówią oni 
o historii zwycięstw Armii Ra­
dzieckiej, która ocaliła ludzkość 
przed niewolą faszystowską.

W wielu miastach otwarto wy­
stawy poświęcone Armii Radziec­
kiej. Mieszkańcy Moskwy tłum­
nie zwiedzają Centralne Muzeum 
Armii Radzieckiej. W stolicach 
republik związkowych odbywają 
się festiwale filmów, związanych 
z historią Armii Radzieckiej.

* * £c
PRAGA (PAP). W wielu cze­

chosłowackich zakładach pracy 
odbywają się akademie i odczyty 
poświęcone 34 rocznicy istnienia 
Armii Radzieckiej. W jednost­
kach wojskowych odbywają się 
pogadanki o historii sił zbroj­
nych kraju radzieckiego. Orga­
nizowane są liczne spotkania de­
legacji robotniczych z żołnierza­
mi armii czechosłowackiej. Na 
ekranach kin czechosłowackich 
wyświetlane są filmy związane 
tematycznie z historią Armii Ra 
dzieckiej w latach Wielkiej Woj­
ny Narodowej.

* * *

BUKARESZT (PAP). Naród 
rumuński obchodzi uroczyście 34 
rocznicę istnienia Armii Radziec­
kiej — wyzwolicielki ludów spod 
jarzma faszystowskiego. W Bu­
kareszcie i w wielu innych mia­
stach wygłaszane są referaty o 
Armii Radzieckiej, Marynarce 
Wojennej ZSRR i lotnictwie ra­
dzieckim. Rumuńskie rozgłośnie 
radiowe nadają liczne audycje i 
słuchowiska poświęcone Armii 
Radzieckiej. * * *
, BUDAPESZT (PAP). Uroczy­
ście obchodzi naród węgierski 34 
rocznicę Armii Radzieckiej. W ca 
łym kraju zorganizowano liczne 
wystawy poświęcone siłom zbrój 
nym kraju radzieckiego. Towa­
rzystwo Przyjaźni Węgiersko - 
Radzieckiej zorganizowało cykl 
referatów o Armii Radzieckiej.

* * sie
PHENIAN (PAP). We wszyst­

kich miastach i wsiach Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej odbywają się uroczy­
ste akademie, poświęcone 34 rocz 
nicy istnienia Armii Radzieckiej 
— wyzwolicielki Korei spod jarz­
ma japońskiego.

W Phenianie, w Wonsanie, An- 
czou i innych miastach organizo­
wane są odczyty o Armii Ra­
dzieckiej. Koreańskie Towarzy­
stwo Łączności Kulturalnej z 
ZSRR zorganizowało wystawy po 
święcona osiągnięciom narodu ra 
dzieckiego w budownictwie ko­
munistycznym oraz bojowym suk 
cesom Armii Radzieckiej w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej. Na 
ekranach wielu kin koreańskich 
wyświetlane są filmy radzieckie.

Na zdjęciu: 
defiladą.

Wojska garnizonu moskiewskiego przed 
Fot, — CAF

Umiłouianie pracy
przyśpieszy rozwój Ojczyzny

" ' ‘ krajowego zjazdu księży
WARSZAWA (PAP). W czasie 

dyskusji, jaka toczyła się w 
pierwszym i drugim dniu obrad 
Krajowego Zjazdu Głównej Ko­
misji Ks' łży przy ZBoWiD, 
głos zabrało kilkunastu księży, 
poruszając najbardziej zasadni­
cze zagadnienia, związane z ich 
pracą w terenie i działalnością 
Głównej ■ Komisji Księży przy 
ZBoWiD. *

W wyniku narad — księża u- 
czestnicy zjazdu podjęli uchwałę, 
w której zobowiązują się m. in.:
4 Kontynuować ze wszech sił 
1 walkę o pokój i przeciwsta­
wiać się prowadzonej pod kiero­
wnictwem amerykańskim rewi­
zjonistycznej, antypolskiej, remi- 
litarystycznej akcji części du­
chowieństwa zachodnio nieuuec 
kiego;

2 Jako specyficzne zadanie 
księży—patriotów wytyczamy 

sobie nadal pełną i konsekwent­
ną realizację poszczególnych pun 
któw porozumienia (episkopatu z 
Rządem RP.);

3 Przyczyniać się do całkowi­
tej i pełnej stabilizacji koś­

cielnego życia na Ziemiach 
Zachodnich;

4 Uświadamianiem wiernych, 
zachętą i własnym przykła­

dem budzić poezucie obowiązko 
wości i umiłowania pracy celem 
przyśpieszenia rozwoju gospo­
darczego kraju, zgodnie z zamie­
rzeniami 6-letxitego planu gos­
podarczego;

5 W związku z ogólnonarodo- 
dową dyskusją nad projek­

tem Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej — uświada­
miać wiernych, że prawa i obo­
wiązki obywatelskie zawarte w 
projekcie Konstytucji są zgodne

dem RP a episkopatem z dnia 
14.4 1950 r. będą nadal realizo­
wane w całej pełni dla wspólne­
go dobra kościoła katolickiego w 
Polsce i narodu polskiego,

7 Wzmocnić siłę organizacyj­
ną Komisji Księży przez pod 

niesienie świadomości obywatel­
skiej jej członków, — przez ści 
ślejsze powiązanie terenu z Za­
rządem Głównym, — pi7zez pro­
pagowanie obowiązku włączenia 
się wszystkich kapłanów do pra­
cy dla dobra kościoła i ojczyzny, 
— przez Udzielanie księżom 
wszechstronnej pomocy.

Przyjęcie w Belwederze
WARSZAWA (PAP). Dnia 21 

bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na audiencji ambasado­
ra R.P w Pradze ob. Wiktora 
Grosza.

Społeczeństwo polskie składa hołd 
bohaterskiej Armii Radzieckiej

Uroczysta centralna akademia in Warszatuie
WARSZAWA (PAP). 22 bm. w przededniu XXXIV rocz­

nicy powstania Armii Radzieckiej — w sali Teatru Polskiego 
w Warszawie odbyła się uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego.

Na akademię przybyli członko-

Depesza
Marszałka Rokossowskiego
WARSZAWA (PAP). Minister Obrony Narodowej Mar 

szalek Polski Konstanty Rokossowski przesłał do Ministra 
Spraw Wojskowych ZSRR, Marszałka Związku Radzieckie­
go A. M. Wasilewskiego, depeszę następującej treści:

Minister Spraw Wojskowych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 

A. M. WASILEWSKI
Siły zbrojne Polski Ludowej wraz z całym narodem 

polskim z radością witają sławną rocznicę powstania Armii 
Radzieckiej, pod genialnym kierownictwem Generalissimusa 
Stalina, Armia Radziecka przeszła wspaniały szlak bojowy 
od sławnych bitew pod Pskowem i Narwą w r. 1918 do wie­
kopomnego zwycięstwa w Wielkiej Wojnie Wyzwoleńczej 
przeciw hitlerowskim najeźdźcom. Naród polski również za 
wdzięczą swe wyzwolenie Armii Radzieckiej.

Wojsko Polskie zbratane z Armią Radziecką wspólną 
walką i ideologią, uczy się od niej sztuki zwyciężania i twar­
do stoi na straży niepodległości i pokoju, któremu zagrażają 
imperialiści amerykańscy i ich neohitlerowscy satelici.

Proszę w imieniu własnym i w imieniu żołnierzy Woj­
ska Polskiego, przyjąć w dniu święta Armii Radzieckiej, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dalszego rozwoju sław 
nej Armii Radzieckiej, na chwalę i dobro Związku Radziec­
kiego i miłujących pokój narodów.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Pod zbezczeszczonq flaga ONZ w Korei
odbywają się najpotworniejsze zbrodnie

Masakra więźniów — Żywe pochodnie - Gehenna kobiet - Egzekucje
PARYŻ (PAP). Z Korei połud­

niowej, okupowanej przez Ame­
rykanów, nadeszły wiadomości c 
krwawej rzezi dokonanej pi'zez 
zbirów amerykańskich wśród 
więźniów obozu koncentracyj­
nego na wyspie Kozedo w 
pobliżu Pusanu W obozie 
tym .znajduje się przeszło 5 
tysięcy więźniów politycznych.

Gdy do obozu przybyła „kómi- 
sja ONZ“ i rozpoczęła kampanię
oszczerczą przeciwko Koreań- 

z zasadami moralności i sumienia i s^e-l Republice Ludowo - Demo- 
chrześcijańskiego; -Ikratycznej, więźniowie zaprote-

B Krajowy Zjazd Wyborczy!stowali przeciwko temu.
Komisji Księży przy ZBoW W odpowiedzi na to rozbestwię 

ID wyraża głębokie przekona-;ni żołdacy amerykańscy skiero- 
nie. że po uchwaleniu nowej j wali do bezbronnych więźniów 
Konstytucji Polskiej Rzeczypos-;ogień z karabinów maszynowych.
politej Ludowej zasady powozu- Ofiarą tej zbrodniczej akcji, j kresu tym zbrodniom, 
mienia zawartego między Rzą- dokonane; pod zbezczeszczoną fla Dziennik przytacza liczne przy-

gą ONZ, padło, według danych 
oficjalnych, kilkaset osób. Dane 
to głoszą, że 70 więźniów zamor­
dowano i kilkuset zraniono. Po­
zostałych więźniów skatowano.

Nie ulega wątpliwości, że fak 
tyczna liczba ofia* jest znacznie 
większa.

Akcją kierował komendant obo 
zu, pułkownik amerykański Fitz­
gerald.

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin podaje artykuł wstęp 
ny dziennika „Żenmindżibao“. 
Dziennik, komentując nowe wia­
domości o nieludzkich zbrodniach 
agresorów amerykańskich, wobec 
koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych, wzywa ludzi całego
świata, aby zażądali położenia

kłady zbrodni, dokonywanych 
przez Amerykanów na jeńcach

Jeńców wojennych oblewa się 
benzyną, a następnie pali się 
żywcem.

Jeńców torturuje się rozpalo­
nym żelazem.

Amerykanie dokonują także 
masowych egzekucji jeńców.

Traktowanie przez Ameryka­
nów kobiet w obozach dla jeń­
ców jest jeszcze bardziej okrut­
ne. Amerykanie dokonują gwał­
tów na kobietach, odcinają im 
piersi, wyrywając ręce i nogi, ob­
lewają benzyną i palą.

Amerykanie stosują również 
specjalne „więzienia“. Są to cele 
bez dopływu światła i powietrza, 
oraz katownie, w których ofiary 
morduje się przez wrzucani* ich 
do kotłów * parą.

wie Rady Państwa, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rządu RP z Premie­
rem J. Cyrankiewiczem na cze­
le, członkowie KC PZPR i przed 
stawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, przed­
stawiciele Wojska Polskiego, 
związków zawodowych i organi­
zacji społecznych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa sto 
licy.

W akademii wziął udział am­
basador ZSRR A. A. Sobolew7. 
Obecni byli również przedstawi­
ciele dyplomatyczni Chin Ludo­
wych, państw demokracji ludo­
wej i NRD.

Przewodniczy 
gen. bryg. Naszkowski

Akademii przewodniczył szef 
Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego wiceminister 
Obrony Narodowej generał bry­
gady M. Naszkowski.

W prezydium zajęli miejsca: 
minister obrony narodowej mar 
szalek Polski K. Rokossowski, 
attache wojskowy ZSRR gen. I. 
K. Kazak, członkowie Rady Pań­
stwa: F. Jóźwiak, R. Zambrow­
ski i W. Barcikowski, min. J. Ber 
man, min. S. Radkiewicz, sekre­
tarz KC PZPR E. Ochab, wice­
ministrowie Obrany Narodowej 
gen. broni W. Korczyc i gen. bro­
ni S. Popławski, przewodniczący 
Ligi Przyjaciół Żołnierza i wice­
przewodniczący ZG TPPR S. 
Matuszewski, sekretarz NKW 
ZSL Ozga-Michalski, przewodni­
czący CRZZ W. Kłosiewicz, - se­
kretarz KW PZPR Wićha, prze­
wodniczący Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej Albrecht, 
przewodniczący ZMP Matwin, 
przedstawicielka zarządu główne 
go Ligi Kobiet Krzemieniowa, 
generałowie i oficerowie Woj­
ska Polskiego, przodownicy 
wyszkolenia bojowego i politycz­
nego oraz przodownicy pracy.

Po odegraniu hymnów. narodo­
wych polskiego i radzieckiego, 
szef Głównego Zarządu Politycz­
nego WP wiceminister obrony na 
rodowej — gen. bryg. Marian 
Naszkowski otwiera akademię. 
Następnie szef sztabu generalne­
go WP wiceminister obrony na­
rodowej gen. broni Władysław 
Korczyc wygłasza referat, w któ 
rym mówi o pełnej chwały 34-let 
niej historii Armii Radzieckiej, p 
niezwyciężonej sile tej potężnej 
strażniczki pokoju.

W atmosferze 
entuzjazmu

Po przemówieniu długo nie 
milkną okrzyki na cześć chorąże­
go pokoju — Józefa Stalina, Pre 
zydenta RP Bolesława Bieruta i 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego.

Gorąco przyjmują zgromadze­
ni przemówienie przedstawiciela 
Armii Radzieckiej, attache woj­
skowego ZSRR w Warszawie 
gen. Kazaka. Po serdecznych sło 
wach gen. Kazaka o polsko - ra 
dzieckim braterstwie broni, wy. 
bucha długotrwała owacja.

Entuzjazm zgromadzonych do­
sięga szczytu, w chwili gdy ofi-_

cer WP — Kamiński odczytuje 
tekst listu do twórcy i wodza 
Armii Radzieckiej, chorążego po 
koju — Generalissimusa Józefa 
Stalina.

(Tekst listu podajemy oddziel­
nie).

W części artystycznej wystąpił 
z bogatym programem zespół Do 
mu Wojska Polskiego.

Masy pracujące 
Gdańska czczą 

pamięć bahaterów 
Armii Radzieckiej 
-wyzwolicielki

Najpierw na wzgórze przy 
Bramie Oliwskiej w Gdańsku 
przyszły dzieci. Przyniosły ol­
brzymi wieniec, który położyły 
u stóp obelisku ku czci pole­
głych żołnierzy radzieckich. 
Były poważne i skupione. Ma 
łe, drobne ich ręce starannie 
układały czerwone szarfy, na 
których bieliły się litery napi­
su : „W hołdzie żołnierzom Ar­
mii Radzieckiej — szkoła nr 15 
we Wrzeszczu.

A potem niekończącym się 
sznurem ciągnęły delegacje 
zakładów pracy i kół TPPR z 
Gdańska, aby złożyć wieńce 
przed pomnikiem na cmenta­
rzu _ żołnierzy Armii Radziec­
kiej, której 34 rocznicę powsta 
nia cale społeczeństwo Gdań­
ska uczciło w dniu wczoraj­
szym jak najbardziej uroczy­
ście.

Jeden obok drugiego kładły 
delegacje wieńce. Czerwony 
kolor szarf harmonizował z 
czerwienią fiołków i głębokim 
fioletem prymulek.

Jako pierwsi złożyli wieńce 
przedstawiciele KW PZPR i 
KM PZPR, $ następnie praco 
wnicy DOKP, Stoczni, członko 
wie kół TPPR przy elektrow­
ni „Olowianka“ i WPKGG, 
delegaci przodującego w Gdań 
sku kola TPPR przy PRCiP 
i innych.

Złociły się litery na czerwie 
ni szarf: „Cześć bojownikom 
poległym o wolność“, „Bohate­
rom poległym w walce o wy­
zwolenie Wybrzeża“ i wiele, 
wiele innych napisów, wyraża 
jących gorące uczucia ludno­
ści Gdańska.

Odkryły się głowy delega­
tów wszystkich zakładów pra- 
cy.

Podobna uroczystość odbyła 
się w Al. Rokossowskiego 
pod pomnikiem Czołgistów, 
gdzie wieńce złożyli przedsta­
wiciele Marynarki Wojennej, 
Wojska i PMH.

Masy pracujące Gdańska go 
dnie uczciły pamięć poległych 
w walkach wyzwoleńczych o j 
nasze Wybrzeże żołnierzy — ! 
synów powstałej 34 lata temu j 
potężnej, niezwyciężonej Ar- ! 
mii Radzieckiej, której zaw - j 
dzięcza wolność naród polski ! 

, (*. d.) >
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Armia wyzwolicielka ludów 
— osmolą polroiii

„Cały świat patrzy na was, jako na silę, zdolną do znisz­
czenia grabieżczych hord niemieckich. Patrzą na was, jako na 
swych zbawców podbite narody Europy, które znalazły sięwT 
jarzmie zaborców niemieckich“. (Z przemówienia Stalina do 
uczestników defilady 7 listopada 1941 r.)

Cały świat patrzył na nich w 
te straszne dni, kiedy na ulicach 
miast polskich rozbrzmiewały sal 
wy plutonów egzekucyjnych, kie­
dy transporty dzieci ze spalo­
nych wsi Zamojszczyzny zamar­
zały w zaplombowanych wago­
nach, kiedy w komorach gazo­
wych Oświęcimia ginęły tysiące 
ludzi.

Każde zwycięstwo Armii Ra 
dzieckiej, każdy wymowny w 
swej lakoniczności komunikat 
wroga, donoszący, że „wojska 
nasze planowo skróciły front1 
— napełniały serca nadzieją i 
pewnością, że istnieje siła, 
zdolna zmiażdżyć na proch 
„niezwyciężoną“ potęgę hitle­
rowską. Istnienie tej siły — 
pozwoliło przetrwać piekło O- 
święcimia i Buchenwaldu. Ta 
siła sprawiła, że nie załamali­
śmy się nawet wówczas — 
gdy na skutek przymierza ro­
dzimych faszystów z Hitlerem 
została zburzona Warszawa. 

„Armia Czerwona stała się u 
osobieniem wszystkich wielkich 
nadziei Europy — mówiło radio 
francuskie w 1945 r. — Bez niej 
przegralibyśmy wojnę. Bez niej 
ofiary naszych żołnierzy byłyby 
daremne“.

Potęga, ktöra 
rozgromiła hitleryzm
Armia Radziecka sama, własny 

mi siłami rozgromiła hitleryzm. 
Już w pierwszych dniach po na­
paści Hitlera na Związek Radziec 
ki stało się jasne, że zachodni so­
jusznicy nie mają zamiaru

Stąd konsekwentne unikanie 
większych akcji bojowych, stąd 
troskliwe oszczędzanie zachodnie 
go zaplecza niemieckiego, stąd 
przysłowiowa angielska flegma, z

Armdą wyrosłą z robotników i 
chłopów, stojącą na straży inte­
resów ludu pracującego. Jest to 
armia wychowana w duchu naj­
szczerszego internacjonalizmu i 
głębokiego poszanowania suwe­
renności i niepodległości innych 
narodów, armia, która nigdy nie 
brała udziału w wojnach zabór 
czych.

Jest to armia nie tylko świet 
nie zorganizowana, doskonale

Na zdjęciu: Defilada wojsk
na Placu Czerwonym.

jaką montowany był osławiony 
drugi front. „Swoją niegodną, pro 
wokacyjną grą „sojusznicy“ an 
gloamerykańscy, którzy pragnęli 
możliwie największego wyczerpa 
nia i osłabienia Związku Radziec 
kiego, umożliwili Hitlerowi pro­
wadzenie wojny tylko na froncie 
radzieckim w ciągu trzech lat, 
nie obawiając się o swe zaplecze, 
koncentrując tu olbrzymie masy 
swych wojsk i sprzętu bojowego“.

moskiewskiego j
Fot.

arnizonu 
— CAF

wyszkolona i uzbrojona, ale 
przede wszystkim świadoma

sprawy, której broni, mająca 
za sobą potężne zaplecze w po 
staci kraju zwycięskiego soc­
jalizmu, stanowiącego przy 
kład dla wszystkich narodów 
świata walczących o wolność 
i pokój. Jest to armia, której 
wypróbowani dowódcy dosko 
nale opanowali stalinowską 
strategię wojenną. Na czele 
Armii Radzieckiej stoi genial­
ny strateg Wielkiej Wojny Na 
rodowej, organizator jej zwy­
cięstw od Stalingradu aż po 
Berlin — Józef Stalin.

Wielki obóz obrońców pokoju 
wiąże swoje nadzieje — z potę­
gą Związku Radzieckiego, orędo 
wnika postępu i szermierza mię 
dzynarodowej współpracy.

W obliczu narastającego szan­
tażu amerykańskich podżegaczy 
wojennych, wyrażającego się tak 
dobitnie w wskrzeszeniu hitlerow 
skiego Wehrmachtu, oczy całego 
świata zwrócone są na ZSRR, a 
w niezwyciężonej, okrytej sławą 
Armii Radzieckiej narody świa­
ta widzą siłę, gwarantującą urze­
czywistnienie sprawiedliwego ce­
lu — obronę pokoju. Armia ta 
zrodzona ze zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Październikowej uto­
rowała wielu narodom drogę do 
wolności, rozgromiła faszyzm hit 
lerowski, wiedziona geniuszem 
Stalina zdobyła miłość i szacunek 
narodów świata.

I dlatego jest niepokonana.
M. D.

Port w Łebie
powraca do życia

Na pełne otwarcie portu rybac 
kiego w Łebie czekaliśmy od 
dwóch lat.

Z chwilą ogłoszenia uchwały 
Rządu w sprawie pomocy rybo­
łówstwu — sprawa dojrzała do 
rozwiązania. Jak się dowiadu­
jemy, pogłębiarka „Łeba” jesz­
cze w tym miesiącu powróci na 
stałe do tego portu i prace po- 
głębiarskię rozpoczną się już z 
początkiem marca.

38 zobowiązań 
załogi C. Hartwig

Dnia 20 ł>m. w świetlicy „C. Har­
twig“ w Gdyni odbyła się uroczysta 
masówka, poświęcona omówieniu pro­
jektu Konstytucji. Po referacie ob. 
Terleckiego i żywej dyskusji, w któ­
rej dyskutanci wyrazili entuzjazm dla 
osiągnięć Polski Ludowej, pracownicy 
„C. Hartwig“ podjęli 38 zobowiązań 
dla uczczenia projektu Konstytucji na 
ogólną wartość 33.300 złotych.

Z tym tak doniosłym krokiem 
naszych władz wiążą się plany 
pełnej aktywizacji tego ośrodka 
rybackiego, który niezadługo sta 
nie się żywotną bazą połowów 
kutrowych i miejscem przemys­
łowego przerobu złowionej ryby.

Prezydium MRN w Łebie win. 
no natychmias pomyśleć o przy. 
gotowaniu kilkunastu mieszkań 
pracowniczych dla załogi tej po- 
głębiarki, gdyż n:'e byłaby wska­
zana rozłąka tych zatrudnionych 
w porcie i dla portu marynarzy 
ze swoimi rodzinami.

Niewątpliwie Prezydium 
MRN potrafi rozwiązać tę 
sprawę równie pomyślnie, jak 
to uczyniły czynniki rządowe, 
oddając pogłębiarkę na potrze 
by portu i jego użytkowni­
ków. Przydział jednostki do 
tej pracy jest pierwszym kro­
kiem do uaktywnienia tego 
portu, co nastąpi jeszcze w cią 
gu tego roku. Będzie to waż 
ne wydarzenie, punkt zwrot­
ny w rozwoju zarówno portu, 
jak i miasta. (wicz)

Ponieśmy więc projekt Konstytucji w masy, wyjaś­
nijmy jego wielką, przełomową treść całemu narodowi 
aby został przez naród przyjęty jako jego prawo najwyż­
sze, — prawo narodu wolnego i zwycięskiego, prawo na­
rodu, przekształcającego swe życie i swoją historię w imię 
pomyślności własnej, w imię pomyślności wszystkich na­
rodów.

Niech nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, przyjęta i zatwierdzona przez naród polski, stanie 
się orężem i sztandarem w dalszej naszej walce o całko­
wite wyzwolenie człowieka, i utrwalenie pokoju, o zwy­
cięstwo socjalizmu!

BOLESŁAW BIERUT

Odpowiadamy na pytania czytelników
w sprawie projektu Konstytucji

Kto, według projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, reprezentować będzie 
państwo na zewnątrz? — pyta 
ob. Klimaszewski z Gdańska.

Kolegialną głowę państwa sta­
nowi Rada Państwa. Projekt Kon 
stytucji mówi w artykule 25, że 
Radę Państwa reprezentuje Prze 
wodniczący lub jego zastępca. Za 
tern we wszystkich sprawach, 
podlegających kompetencji Rady

Państwa — a do takich spraw 
należą również stosunki z zagra­
nicą — państwo reprezentuje 
Przewodniczący Rady Państwa 
lub jego zastępca.

Jaka jest różnica między wła­
snością indywidualną a osobistą? 
— zapytuje ob. Rzeźnicki.

Pod mianem własności indywi­
dualnej rozumiemy na wsi gos­
podarstwo chłopskie, a w mieście 
warsztat rzemieślniczy lub cha­

łupniczy. Własność indywidualna 
gospodarstw chłopskich stanowi 
u nas przeważający typ własno­
ści na wsi. Projekt Konstytucji 
w art. 12 uznaje i chroni indywi­
dualną własność i prawo dziedzi­
czenia ziemi, budynków i innych 
środków produkcji chłopów, rze­
mieślników i chałupników.

W art. 10 projekt Konsty- 
tuoji stwierdza, że państwo 
otacza opieką indywidualne

Chłopi z Kamierowskich Pieców
rozpoczynają nowe życie

154 spółdzielnia produkcyjna w woj. gdańskim

Na zdjęciu: Żołnierze radzieccy w świetlicy jednostki.
CAF — AFWP

przyjść z pomocą Armii Radziec­
kiej. Żywili oni ukryte nadzieje, 
że w wyniku „błyskawicznej woj 
ny“ Związek Radziecki zostanie 
rozgromiony w ciągu niewielu 
miesięcy, a imperialiści będą mie 
li woiną rękę w rozstrzyganiu 
wszystkich powojennych proble­
mów Europy.

18.000 lat pracy 
za futro

Stowarzyszenie Przemysłow­
ców Włoskich, słynące z ,,gołę­
biego serca” swóieb członków, 
którzy o niczym innym nie my­
ślą jak tylko o „szczęściu i dob­
robycie” zatrudnionych u nich 
robotników, urządziło ostatnio 
konkurs dla najwierniejszych pra 
cewników.

W wyniku konkursu pewien ro 
botnik otrzymał premię 100.000 
lirów po 70 latach, przepraco­
wanych u jednego fabrykanta.

Na marginesie warto dodać, że 
właściciel tej samej fabryki ku­
pił niedawno swojej kochance 
futro, za które zapłacił 27.000.090 
lirów.

Jeżeli weźmiemy teraz premię

(K. Woroszyłow „Genialny Wódz 
Wielkiej Wojny Narodowej“).

Armia Radziecka pokrzyżo­
wała jednak imperialistyczne 
rachuby. Już W grudniu 1941 
r. hitlerowski „Blitzkrieg“ zala 
mal się u wrót Moskwy. Na­
stępnie rozgromienie armii 
von Paulusa pod Stalingradem 
i słynne „10 uderzeń stalinow 
skich“ w roku 1944 — niezbi­
cie przekonały świat, że Ar­
mia Radziecka jest niezwycię­
żona i że tylko ona może za­
dać decydujący cios hitlerow­
skiej potędze.

2ródła
niezwyciężone] siły
Na czym polega niezwyciężona 

siła Armii Radzieckiej? Jest ona

Rok 1952 przyniósł spółdzielniom produkcyjnym woj. 
gdańskiego dalszy rozwój I umocnienie wewnętrzne. Po prze­
zwyciężeniu początkowych trudności i przełamaniu bierności 
mniej uświadomionych człon ków, spółdzielnie okrzepły or­
ganizacyjnie i gospodarczo. Lepsza obróbka ziemi, staranniej­
sze jej nawożenie, częściowa mechanizacja uprawy — poz­
woliły spółdzielcom na osiągnięcie wyższych plonów, niż zbio­
ry w sąsiednich indywidualnych gromadach.

Nic więc dziwnego, że mało i 
średniorolni chłopi, którzy z u- 
wagą przyglądają się gospodarce 
spółdzielni, zachęceni lepszymi 
wynikami zespołowej ' pracy i 
większymi korzyściami, jakie ona 
przynosi — coraz częściej zgła­
szają chęć wstępowania na dro­
gę kolektywnej gospodarki.

„Wola Ludu" 
rozpoczyna 

wspólną pracę
W dniu 21 bm. powstała 154 w 

naszym województwie spółdziel­
nia produkcyjna w Kamierow­
skich Piecach (gmina Skarszewy, 
pow. kościerski).

PARYŻ (PAP). Po zeznaniach 
zdrajcy Jana Kowalewskiego, kto 
ry znalazł się w roli oskarżonego 
i w obliczu przedstawionych do­
kumentów musiał się przyznać 
do zbrodniczej działalności szpie 

owego wiernego robotnika i po-i gowskiej, do zdradzieckiej współ

Świadkowie w procesie paryskim 
potępiają zdrajców

dzielimy ją przez liczbę przepra- pracy z wywiadem hitlerowskim 
cowanych lat, — to otrzymamy i Gestapo, — sąd przystąpił do 
cyfrę 1.428 lirów rocznie. {przesłuchania świadków obrony,

A druga cyfra 27.000.000 lirów 
podzielona przez wysokość rocz.
nej premii robotnika, wynoszącą 
1.428 lirów da nam w wyniku 
18.907 lat, które musiałby prze­
pracować ów wierny robotnik, 
>eby móc się zdobyć na takie fu 
tro, które kapitalista ofiarował 
swojej „przyjaciółce".

18.907 lat tu trzy razy więcej, 
niż trwają dzieje ludzkości od 
starożytnych Egipcjan do na- 

MYCfc goto .

Jako pierwszy zeznawał kapi­
tan marynarki brytyjskiej You­
ngs, który stwierdza na wstępie, 
że informacje zawarte w książce 
Renaud de Jouvenela pt. „Między 
narodówka zdrajców" uważa ża 
ścisłe i zgodne z prawdą.

Świadek nakreślił wyraziście 
sylwetki zdrajcy narodu czecho­
słowackiego Ripki oraz zdrajcy 
bułgarskiego Guemeto Dymitro­
wa Świadek Youngs, który kil­

kakrotnie bawił w krajach de­
mokracji ludowej, piętnuje osz­
czerstwa szerzone przez propaga« 
dę zachodnią na temat sytuacji 
w tych krajach.

ADWOKAT VIENNEY (wska. 
żując na powodów): Czy jako
oficer angielski i były komba­
tant uważa pan tych ludzi za pa 
triotów czy za zdrajców?

ŚWIADEK: Uważam ich za
zdrajców, walczących z pomocą 
zagranicy przeciwko ich własnym 
krajom.

Przed sądem stanął następnie 
dziekan wydziału prawa uniwer­
sytetu sofijskiego Ludomir Ra- 
duilski, który podał fakty, cha­
rakteryzujące zbrodniczą działał 
ność Dymitrowa - Guemeto.

Na tym rozprawą przerwano
do ftoajidztałtai,,

Gromada Kamierowskie piece 
zamieszkana jest przez mało i 
średniorolnych chłopów, którzy 
w ub. roku zorganizowali zespół 
uprawy. Wspólna praca podo­
bała się chłopom, gdyż przynio. 
sła im większe korzyści i wy­
kazała, że zespołowo łatwiej i 
lżej jest pracować.

Bardziej uświadomieni gospo­
darze skupili się wokół człon­
ków Partii i ZSL, organizując 
komitet założycielski spółdzielni. 
Wiele radzono i dyskutowano na 
temat przyszłej wspólnej pracy, 
aż wreszcie zapadła decyzja: or 
ganizujemy spółdzielnię produk­
cyjną.

W ub. czwartek komitet zało 
życielski zwołał na zebranie gos 
podarzy. Przewodnictwo zebra­
nia _ objął sołtys gromady Jan 
Kuliński, który wspólnie z chło­
pami odczytął i przeanalizował 
statut spółdzielni..

Po dyskusji, zebrani zdecy­
dowali założyć spółdzielnię 
typu Ib, tzn. Rolnicze Zrze­
szenie Spółdzielcze, pod naz­
wą „Woła Ludu”. Na zebra­
niu założycielskim do spół­
dzielni wstąpiło 12 członków, 
w tym 3 kobiety i 1 młody 
ZMP-owiec.

Grunt tę uczciwi 
i of;arni ludzie

W dyskusji poruszano głównie 
prawa i obowiązki członków spó} 
dzielni, a Weronika Dzwonkow- 
ska, miejscowa chłopka, szeroko 
omawiała korzyści, jakie spół. 
clzielnia daje wiejskim kobietom. 
Podkreśliła .ona ogromną różnicę 
w położeniu pracującej indywi­
dualnie chłopki z rolą kobiety w 
zespołowej pracy, poruszając 

sprawę urlopów macierzyńskich 
1 innych przywilejów, jakie ot- 

A rajTmuą członkinie spółdzielni.

Wszyscy, biorący udział w dy­
skusji chłopi, kładli największy 
nacisk na odpowiedni dobór za­
rządu, słusznie twierdząc, że od 
stopnia uświadomienia, energii i 
fachowości przewodniczącego i 
członków zarządu w dużej mie­
rze zależy rozwój spółdzielni.

Po dyskusji na przewodni­
czącego spółdzielni wybrano 
jednomyślnie średniorolnego 
chłopa KLEINSZMITA, cieszą 
cego się zaufaniem i szacun­
kiem całej gromady. Do za­
rządu weszli ponadto KRU­
SZYŃSKI i LEWANDOWSKI 
którzy mają opinię dobrych 
gospodarzy i solidnych ludzi,

Ich droga prowadzi 
do lepszego żpcia

Nowy przewodniczący 
dzielni, mówiąc o planach na naj 
bliższą przyszłość, zaproponował 
kupno 100 owiec i generalny re­
mont budynku nadającego się na 
owczarnię, budowę nowej dużej 
stodoły, remont obory i zakup 
bydła, gdyż spółdzielnia pragnie 
nastawić się głównie na hodow­
lę. Na gorszej ziemi, nie nada­
jącej się pod uprawę zbóż, spół­
dzielnia zamierza założyć sztucz 
ne łąki do wypasu owiec i by­
dła.

Członkowie młodej spółdzielni
— w trosce o to, by każdy ar 
ziemi był właściwie wykorzysta 
ny i przyniósł narodowi plony
— zgłosili gotowość przyjęcia do 
zagospodarowania około 70 ha 
ziemi, znajdującej się w ich gro 
madzie po opuszczonych gospo­
darstwach. Ziemia ta zostanie 
zaorana przez traktory z POM-u 
i obsiana jeszcze tej wiosny.

Szczery zapał młodych spół­
dzielców pozwala wierzyć, żę 
pod opieką władzy ludowej roz­
winą pięknie swoją wspólną go. 
spodarkę i już w tym roku po­
każą chłopom indywidualnym 
wyższość swojej zespołowej pra­
cy, pokażą, ie ich droga jest je- 
dynie słuszna i prowadzi do lep 
sz«8o, pełniejszego życia.

IZET

gospodarstwa rolne pracują­
cych chłopów i udziela im po­
mocy w celu obrony przed wy 
zyskiem kapitalistycznym, 
zwiększenia produkcji, pod­
wyższenia poziomu rolniczo - 
technicznego oraz podniesienia 
ich dobrobytu.

Chroniąc własność indywidual­
ną mało i średniorolnych przed 
wyzyskiwaczami, państwo prowa 
dzi konsekwentną politykę ogra­
niczania kułaków, nie dopuszcza­
jąc jednak do awanturniczych 
prób samowolnej likwidacji gos­
podarstw kułackich.

Ochrona własności indywidual­
nej ze ötrony państwa odnosi się 
również do gospodarstw rolnych, 
których właściciele są zatrudnie­
ni poza rolnictwem, np. jako ro­
botnicy, czy pracownicy umysło­
wi, względnie jeśli są emerytami 

Polityka władzy ludowej, uzna 
jąca i chroniąca własność indy w 
dualną chłopów, rzemieślników 
chałupników, stanowi przeciwień 
stwo kapitalistycznej polityki ruj 
nowania i wydziedziczania ludno 
ści pracującej. Pod hasłem 
„ochrony świętego prawa włas­
ności“ kapitalizm rujnuje drob­
nych posiadaczy na korzyść wiel­
kich obszarników i przemysłow­
ców, skupiających w swych rę­
kach większość majątku narodo­
wego.

Własność osobistą * oby watela 
Stanowią meble, odzież, książki, 
obrazy, instrumenty muzyczne, 
radioodbiorniki, rowery, motocy­
kle, samochody osobowe. Włas­
ność osobistą stanowi również do 
mek jednorodzinny z ogrodem, o 
ile służy tylko zaspokojeniu po­
trzeb osobistych.

W art. 13 projektu Konsty 
tucji Polska Rzeczpospolita 
Ludowa poręcza całkowitą 
ochronę oraz prawo dziedzl 
ożenią własności osobistej oby 
wateli.

Dlaczego projekt Konstytucji 
nie .mówi o rentach i emerytu­
rach na starość?

Konstytucja jest ustawą zasad­
niczą, to znaczy ujmuje tylko pod 
stawowe zasady ustroju politycz­
nego, społecznego i gospodarcze­
go, sądownictwa oraz prawa i o- 
bowiązki obywateli. Dlatego to 
projekt Konstytucji nie omawia 
szczegółowo sprawy rent i eme­
rytur, a ogranicza się do zapew­
nienia w art. 60 o rozwoju ubez­
pieczenia społecznego robotni­
ków i pracowników umysłowych 
na wypadek choroby, starości 
i niezdolności do pracy.

Szczegółowo mówią o tych gpra 
.wach odrębne ustawy.

TWORCZOSC
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Gdański Oddział
Naprawczy PKS 
zwycięzcą 

w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie

Już po raz drugi oddział na­
prawczy ekspozytury PKS-u 
w Gdańsku zdobywa nagrodę 
przechodnią w ogólnopolskim 
współzawodnictwie między 
warsztatami naprawczymi 
PKS. Tym razem ekspozytura 
gdańska zajęia I miejsce z du­
żą przewagą — różnicą 251,40 
punktów.

Członkowie Kom. Współza­
wodnictwa Międzyzakładowe­
go na posiedzeniu w dniu 13 
bm. w Gdańsku wezwali wszy 
stkie oddziały naprawcze 
PKS-u w Polsce, by przystą- 
pily do współzawodnictwa w 
celu przedterminowego wyko­
nania zadań 3 roku Planu 
6-letmego. a tymi samym szyb 
szego zbudowania podstaw so­
cjalizmu w Polsce i wzmocnię 
nia światowego obozu pokoju.

JAN KUROWSKI 
przeze» Zarządu Wojewódzkiego Zw. Samopomocy Chłopskiej

Zastanawiam się
nad droga, Jaką przebyłem

Powszechnie znaną była nędza 
chłopska w Polsce buriuazji i 
obszamictwa. Katastrofalny spa 
dek cen na produkty rolne. Wieś 
uginająca się pod ciężarem po­
datków i lichwy. Zmniejszające 
się spożycie artykułów przemy­
słowych, soli, cukru, zapałek, naf 
ty itp. 8 milionów ,,zbędnych" 
ludzi na wsi, przeznaczonych na 
tułaczkę w poszukiwaniu chleba 
w obcych krajach.

Ciemnota, zabobon i zacofanie, 
gruźlica i choroby, trapiące chłop 
skie dzieci. Zamknięta droga ku 
lepszemu. Głód i bezrobocie — 
to codzienna rzeczywistość.

3 miliony ludzi całkowicie bez 
rolnych, 3 miliony chłopskich go 
spodarstw karłowatych — oto 
obraz wsi przedwojennej. Otó 
dola ludu polskiego, któremu fra 
zesy konstytucji burżuazyjnych 
dawały „prawa",'" „wolność”, któ 
remu frazesy konstytucyjne de­
klarowały, że „państwo jest 
wspólnym dobrem obywateli”.

(Oysk u i ujemy
nad projektem Konstytucji

Zamieszczamy dalsze wy po 
wiedzi katolickich duchow­
nych w dyskusji nad projek­
tem Konstytucji Polskiej Rze 
czypcspolitej Ludowej, spoś­
ród tych, które wpłynęły do 
naszej redakcji.

Ogłoszony projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest doniosłym aktem w ży 
eiu każdego obywatela Polski.

Konstytucja nasza stoi na stra 
ży praw obywatelskich.

Każdy obywatel ma prawo do 
pracy. Państwo ludowe troszczy 

się o podniesienie dobrobytu, 
dba o zdrowie, gwarantuje nau- 
kę.

Jako obywatel Polski Ludo­
wej pragnę, aby wszyscy ludzie 
dobrej woli dołączyli się do o- 
gólnej pracy nad budową silne; 
1 szczęśliwej ojczyzny.

Ks. proboszcz Poćwiardowski
Wygoda, pow. Kartuzy

Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej podsu 
mowuje zrealizowane dążenia 
całego naszego narodu. Jako 
duchownego, szczególnie in­
teresuje mnie artykuł projektu 
Konstytucji, który zapewnia wol

ność sumienia i wyznania wszy­
stkim obywatelom. Z artykułu te 
go, jak i ze wszystkich innych 
artykułów projektu naszej Kon 
stytucji przebija głęboka treść 
demokratyczna.

Ks. proboszcz Alfons Skwiercz
Stegna

Są w projekcie nowej Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej słowa, które nadają sztu 
ce nową godność, czyniąc z 
niej dobro całego społeczeństwa, 
a jej pracownikom, artystom za 
pewniają szczególną opiekę.

Kiedy pomyślę, jak lekceważą­
co i pogardliwie odnoszono się 
dawniej do zawodu aktorki, jes­
tem dumna, i szczęśliwa, że żyję 
w czasach i w społeczeństwie, któ 
re ocenia właściwie pracę artys­
ty, czyniąc z niej poważną służ­
bę narodowi, wynosząc artystów 
na niespotykane dotychczas sta­
nowisko.

Nie będziemy już bawić sytych 
burżujów, żądnych za swoje pie­
niądze bezmyślnej, płaskiej roz­
rywki, lub zwyrodniałych sno­
bów, oczekujących od sztuki nie 
zdrowego dreszczyku. Sztuka,

którą mamy karmić społeczeńst­
wo socjalistyczne, jest czysta, 
tchnąca prawdą, budząca w czło 
wieku najszlachetniejsze porywy.

Tym ttudniejsza jest oczywiś­
cie praca aktora. Ale Polska Lu 
dowa idzie nam z pomocą, zape­
wnia młodzieży kształcenie we 
wszystkich zawodach, a więc i w 
zawodzie artystycznym.

Pracując nad tekstami naszych 
wielkich poetów, nad postaciami, 
stworzonymi przez najlepszych 
pisarzy radzieckich, przeżywając 
na scenie konflikty naszej" boha­
terskiej rzeczywistości — rozwi 
jamy aię i rośniemy, włączamy 
się w nurt współczesności, wal­
czymy o przyszłość socjalistycz­
ną naszego narodu, wytyczoną 
artykułami projektu naszej no­
wej Konstytucji.

Krystyna Wojtycka
aktorka Państwowego Teatru „Wybrzeże"

A tymczasem 16 tysięcy obszar 
nlków posiadało 17 mil. ha zie­
mi. wyzyskując bezlitośnie pa­
robków i fornali, by za zapraco­
wane przez nich pieniądze ba­
wić się i hulać za granicą.

Inne Jest życie chłopa w 
Polsce Ludowej. W rezulta­
cie reformy rolnej i osadni­
ctwa na Ziemiach Odzyska­
nych 6 milionów ha ziemi 
przeszło w ręce chłopów wy­
zwalając jednocześnie wieś z 
pęt lichwiarskiego' zadłużenia.

Dzięki uprzemysłowieniu kra­
ju ■— część ludności ze wsi prze­
szła do pracy w przemyśle. W 
następstwie tych przemian liczba 
ludności, utrzymującej się z rolni 
etwa, zmalała z 61,4 proc. do 
45,7 proc. ogółu ludności w kra­
ju.

Olbrzymia pomoc Państwa w 
nawozach sztucznych,, maszy­
nach, zboż.u siewnym, .stałe, opla 
calne ceny na produkty rolne 
hodowlane przeobraziły życie 
wsi.

Zniknęły cepy ze stodół 
chłopskich — zastąpiła je ma 
szyna. Na chłopskie pola co 
raz śmielej wkraczają trakto 
ry. Pod strzechą wiejską bły 
ska światło elektryczne, co­
raz więcej książek i gazet w 
ręku chłopa i chłopki. Znika 
analfabetyzm. Do chałup 
wkracza radość, piosenka i za 
dowolenie.

Chłop zwiedza zabytki swego 
kraju, leczy się w uzdrowiskach,

ongiś dostępnych tylko dla ob­
szarników i kapitalistów.

Wszystko to stało się dzięki 
władzy ludowej, która uwolni­
ła chłopów, od ogromnego za­
dłużenia, podważającego i ruj­
nującego ich własność. Władza 
ludowa gwarantuje chłopstwu 
pracującemu indywidualną wła­
sność i prawo dziedziczenia swych 
gospodarstw.

A jakież wspaniałe perspekty­
wy roz.woju dla młodzieży wiej­
skiej, ileż to synów ł córek chłop 
skich studiuje dziś na wyższych 
uczelniach, iluż z nich jest już 
inżynierami, lekarzami, oficera­
mi!

Gdy czytam projekt Kon­
stytucji i zastanawiam się nad 
drogą, jaką przebyłem od 
chłopaka wiejskiego do stano 
Wiska kierownika chłopskiej 
organizacji — to widzę ten 
ogrom przemian, jakich doko 
nała władza ludu pracujące­
go. Dawniej urodzenie, mają­
tek, pochodzenie stanowiły o 
zajęciu stanowiska.

Dla nas, synów chłops­
kich, było to niemożliwe. 
Dziś osobiste zdolności i pra­
ca decydują o pozycji społe­
cznej. Każdy obywatel ma 
równe prawo do pracy, nau­
ki i odpoczynku.

W projekcie Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
podsumowane są zrealizowane 
już wieloletnie marzenia i tęsk­
noty chłopów i młodzieży wiej­
skiej.

Na Skwerze Kościuszki w Gdyni odsłonięto ostatnio pa­
miątkową płytę ku czci bohaterskiego syna ziemi kaszubs­
kiej, zamordowanego przez zbirów faszystowskich, jednego z 
pierwszych PPR-owców w Gdyni — Wincentego Grimy.

Na zdjęciu: Warta honorowa, składająca się z robotni­
ków portowych, przy odsłonięciu płyty. CAF — fot, Kosycarz

Dalsze kutry meldujq
o wykonaniu planu na luty

Dnia 20 bm. plan połowów na 
luty wykonały załogi 3 dalszych 
kutrów indywidualnych, przy 
czym załoga „JAS 97" na dzień 
ten przekroczyła plan miesięczny
0 28 proc., załoga „HEL 3“ — o 
15,6 proc., a załoga „HEL 73*' —
1 1,6 proc. W skład załóg tych 
kutrów wchodzą: na „Jas 97“ szy 
per Ignacy Budzisz, motorzysta 
Walter Rafał, st. rybak Jan Bud­
da, młodszy rybak Gerard Neu­
man, na „Hel 3“ szyper Augustyn 
Szombork, motorzysta Paweł

Nowe księgarnie we Wrzeszczu
nastawione na specjalizacją w handlu

ci
Racjonalizatorzy, robotnicy i 

wszyscy, którzy pragną po­
głębić zakres swoich fachowych 
wiadomości, mogą tanio nabyć 
popularne wydawnictwa tećhnicz 
ne z dziedziny przemysłu, moto­
ryzacji, elektrotechniki, radiote­
chniki i budownictwa, oraz wy­
dawnictwa gospodarcze w księ­
garni nr 13 „Domu Książki” we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej 66, Księgarnia ta posiada 
również wiele książek technicz­
nych radzieckich.

1 nowy sklep przy ul. Barlickiego 
1 we Wrzeszczu. Sklep ten bę­
dzie posiadał na składzie wszel­
kiego rodzaju mapy, plakaty, ta­
blice pomocnicze dla mechani­
ków, portrety, makiety, popier­
sia, druki, oraz płyty gramofo­
nowe. Zainstalowany na miej­
scu adapter ułatwi wybór płyt.

Szeroko rozwinięte wspólzawod 
nictwo między księgarniami, prze

prowadzona reorganizacja w księ 
gamiach „Domu Książki", tzn. 
tworzenie księgarń według spe­
cjalności, dały dobre wyniki już 
w pierwszym miesiącu rb. W 
Styczniu bowiem ekspozytura 
„Domu Książki“ wykonała plan 
w 104 proc., jako pierwsza w 
kraju.

Z, Terlecka
korespondent

W najbliższych dniach ekspo-i Dzisiaj o godz. 17 w świetlicy 
zytura „Domu Książki” otworzy Rady Miejscowej ZZK przy ul.

Wieczory dyskusyjne

MSGAWKi
Czjyi fijlko dla wysokich?

W hali wejściowej nowego 
dworca we Wrzeszczu wisi roz­
kład jazdy pociągów elektrycz­
nych. Ale zawieszony jest tak, 
te całość przeczytać może jedy­
nie człowiek o wzroście ok. 190 
cni. Mężczyźni o przeciętnym 
wzroście mogą przeczytać jedy­
nie dolną połowę, zaś kobiety 
przeważnie tylko kilka ostatnich 
wierszy.

W związku z tym pasażerowie 
proszą sympatyczną obsługę sta­
cji Gdańsk - Wrzeszcz o zawie­
szenie tej tablicy nieco niżej, na 
wysokości, na jakiej wisi taka 
sama tablica w korytarzu, wiodą 
cym na perony. (z)

Minęło już J6 lat...
W roku 1930, Polska Akademia 

Umiejętności ustaliła, że „nie 
ma“, zarówno w znaczeniu 
„brak“, jak i w znaczeniu „nie 
posiada“, pisze się rozdzielnie: 
„nte ma".

16 lat — to okres wystarczają­
co długi dla nauczenia się pro­
stej formuły: „nie ma" pisze się 
ZAWSZE OSOBNO.

Tymczasem w wielu miejscach, 
szczególnie na kolejach, widzimy 
tabliczki z napisem: „Przejścia
niema“. Na przykład ( a nie: „na- 
przyklad“ —• jak to się najczęś­
ciej czyta) tabliczka taka wisi na 
parkanie, okalającym stację ko­
lejową Gdańsk-Wrzcszcz. (b)

(116

Na wciąż jeszcze bladych policzkach Radomskiego zaczęły uka. 
zywać się krwiste rumieńce. Oczy zwęziły się jeszcze bardziej 
.skóra na całej twarzy ściągnęła się w fałdy. Na czoło wystąpih’ 
drobne kropelki potu.

— Niech pani idzie do Kamińskiej — wydusił z siebie — Ja 
zawiadomię Narlocha.

— Pan?
— Tak.
Wiedział dobrze, źe jest zdumiona jego zachowaniem, że na­

wet ma prawo podejrzewać go o nieszczerość. Postanowił rozwiać 
jej wątpliwości, powiedzieć jej w kilku słowach o przemianach, Ja 
kie w nim zaszły ostatnio, usprawiedliwić się chociaż jednym tyl 
ko zdaniem.

Bo widz! pani, ja dopiero teraz zrozumiałem po jakiej 
chodrflem ścieżce z Zajdą.. Nie, żebym przedtem tego nie wi­
dział, ale było mi obojętne... niech robi, co chce...

Mówił spokojnym tonem, hamując się z widocznym wysiłkiem. 
Obie dłonie ściskały się wzajemnie. Naprężył mięśnie całych rąk 
ażeby wytrzymać nacisk nerwów. Nagle wybuchnął.

— Mam już dość tego! Dość, dość!... Nie mogę dłużej zamy­
kać oczu na wszystko, co się wokół mnio dzieje. Wszyscy wyty­
kają mnie palcem: sługus wyzyskiwacza, jego prawa ręka..* Za­
wsze to słyszę przy sobie — sługus, sługus... Nie Chcę, nie jestem 
sługusem, kupił mnie za pieniądze, wyciągnął z rynsztoka i wsa­
dzi! w gorsze błoto. Rozumiesz? Rozumiesz?... Nie jestem słu­
gusem wyzyskiwacza. Dość mam tego!..,

Jadwiga ze zdumieniem patrzała na tego człowieka, tak zaz. 
wyczaj spokojnego ł obcego ludziom wnioski, miotającego ai$ ze 
wściekłością po kantorze.

Podbiegł dp kwtywo witego obrazu \ »«rwał «o z» łeiWiy

— Zgiął mnie w swoją stronę, wykrzywił. Nie było jak się 
wyprostować. Ale wszystko ma granice. Do szantaży i sabota­
żów mnie nie kupił... Dość już...

Zatrzymał się przez znieruchomiałą Jadwig?.
— Niech pani idzie do Kamińskiej. Wy, młodzi, zróbcie, co 

do was należy. Ja też zrobię swoje, chociaż mi nie ufacie.
— Co pan chce zrobić?
- - Zawiadomi? Narlocha, zaraz pojad? do tamtych...
— Jak?
— To moja rzecz. Pojadę... Prędko, nie stój w miejscu...
Zamknął za nią drzwi, wpadł na chwil? do siebie, chwycił 

czapkę i kożuszek, wybiegł w kierunku przystani.
Po drodze minęło go kilku lud2i. Na pomostach kręcili się 

rybacy, którzy spóźnili się 2 wyjściem w morze, lub też tego dnia 
pracowali na’kutrach i łodziach. Nie zwróciliby specjalnej uwagi 
na Radomskiego! chociaż rzadko zachodził do przystani, gdyby nie 
jego osobliwy wygląd a przede wszystkim dziwny grymas na twa­
rzy, grymas wrogości i zaciekłej determinacji Ktoś usiłował go 
zagadnąć. Nie odpowiedział, nie zauważył wcale. Ze zręcznością, 
o jaką nikt by go tu nie podejrzewał, wskoczył do małej łodzi mo­
torowej „WSG 9”, która należała do „Polrybu”, zluzował cum?, 
odepchnął się silnie od pala, zapalił silnik.

— Panie Radomski — krzyknął Wałkowe z pokładu swego 
kutra — dokąd pan jedzie?

Nie było odpowiedzi.
— Niech pan będzie ostrożny, — wolał dalej Wałkowe — na­

sze kutry wracają. Na morzu wichura, siedem stopni już docho­
dzi...

Wyrównały si? nerwowe takty silnika, poszedł biały dym. Ra­
domski wrzucił bieg i włączył sprzęgło. Raptownie położył ster 
na lewą burtę, wybił się od razu na środek Wisły, pognał w kie. 
runku ujścia. Krótka fala podchwyciła motorówk?, zaczęła nią 
łagodnie harcować.

Uspokoił się tfoch?. Poczuł, że znowu jest na wodzie, że zno­
wu trzyma w ręku koło sterowe, że własnoręcznie prowadzi łódź, 
czego już od dawna nie robił. Zapiął kożuszek, mocniej na uszy 
nasunął czapkę, przycisnął gaz.

W miarę zbliżania »i? do ujścia Wisły fala rosła, Małe, g?sto 
usiane i bardzo ruchliwe kopczyki wody rzedły stopniowo, a „jed­
nocześnie zamieniały się w nieco masywniejsze górki, mÄniej 
atakujące kadłub niewielkiej łodzi ] wtgjUfr «ifigąjące do jej burt.

Dyrckcyjnej w Gdańsku odbę­
dzie się wieczór dyskusyjny nad 
projektem Konstytucji. Wieczór 
ten dla mieszkańców śródmieścia 
organizuje ośrodek informacyj­
no - dyskusyjny nr 2. Po refera­
cie ob. Dołhe i dyskusji odbędą 
się występy artystyczne z udzia­
łem zespołu świetlicowego przy 
Radzie Miejscowej DOKIP i szko­
ły z Łagiewnik.

W tym samym dniu o godz. 18 
w świetlicy gazowni miejskiej w 
Gdańsku przy ul. Wałowej trzeci 
ośrodek informacyjno - dyskusyj 
ny organizuje również wieczór 
dyskusyjny nad projektem Kon­
stytucji.

Po referacie i dyskueji nastąpi 
część artystyczna.
„Wodewil warszawski“ w wyko 
naniu zespołu świetlicowego.

Ustwborski, starszy rybak Jan 
Gojke i młodszy rybak Józef Wy 
szewski, a na „Hel 73“ szyper 
Fryderyk Walkowskl, motorzysta 
Henryk Lisakowski, starszy ry­
bak Karol Budda i młodszy ry­
bak Stanisław Grzelak.

Jednocześnie o wykonaniu pla­
nu połowów na miesiąc bieżący 
zameldowały załogi kutrów 
„GDY 70“, na którym szyprem* 
jest Eryk Boszke, a motorzystą 
Zygmunt Hojan, oraz „GDY 130“, 
z szyprem Ferdynandem Konko­
lem i motorzystą Rajmundem 
Millerem. Rybacy z „Gdy 70" 
plan wykonali już w 117 proc., 
zaś rybacy z „Gdy 130“ w 103,? 
proc. Oba te kutry należą do spói 
dzielni „Jedność Rybacka“ w 
Gdyni. (adit)

Otwarte sesje MRN
w Gdyni i Sopocie

Dziś w sali Państwowej Szko­
ły Marskiej w Gdyni przy ulicy 
Czerwonych Kosynierów o go­
dzinie 15 odbędzie się uroczysta, 
otwarta sesja gdyńskiej Miej­
skiej Rady Narodowej, zwołana 
w związku z ogólnonarodową dy 
skusją nad projektem Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Uroczysta otwarta sesja sopoc­
kiej MRN odbędzie się o godz. 13 
w auli szkoły TPD przy ul. Ksią­
żąt Pomorskich 16/18.

Po referatach o projekcie Kon-, 
stytucji odbędą się dyskusje, a po 
części oficjalnej występy arty­
styczne.

TEATRY
TEATR WIELKI _ GDANSK

„śluby panieńskie" — godz 19 
STUDIO OPEROWE P. p.' ß. _

------nieczynne.
W programie i teatr dramatyczny — Gdynia

Koncert symfoniczny P. F B _
godz. 20.

TEATR KAMERALNY — SOPOT —
„Mąż i żona" — godz. 16 i „Eugenia 
Grandet“ — godz. 19.30.

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁĄTKI“_
Wrzeszcz, — niedziela 24 bm. godzi­
na 14 1 17 —- premiera sztuki „Złota 
rybka“.

Uwaga, subskrybenci
Narodowe* Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

Przypomina się subskrybentom Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
którzy w związku z przejściem do in­
nego zakładu pracy powinni byli o- 
treymać w poprzednim miejscu pra­
cy zaświadczenie o wysokości dokona­
nych wpłat na pożyczkę, że zaświad- j 
czenia te mają być wymienione w' 
banku, który potwierdził zaświadcze­
nie, na obligacje Narodowej P iżyczki,

W związku z tym pracownicy, któ­
rzy nie odebrali takich zaświadczeń, 
powinni zażądać ich wydania lub j GDYNIA 
przesłania pod swoim adresem Za­
kłady pracy obowiązane są zaświad­
czenia wystawić, potwierdzić w banku 
i bezzwłocznie doręczyć lub przesłać 
je uprawnionym.

W celu ułatwienia pracownikom 
wymiany w banku otrzymanych przez 
nich zaświadczeń z poprzednich 
miejsc pracy, mogą tego dokonywać 
za nich zakłady pracy zbiorowo.

Niedokonanie wymiany zaświadcze­
nia na obligację pozbawia subskry­
benta udziału w losowaniu premii, 
które odbędzie się 1 kwietnia 1952 r.

Szczegółowych informacji subskry­
bentom udzielają komitety współdzia­
łania w zakładach pracy.

Uwaga, fachowcy 
budowlani!

W niedziel? dnia 24 bm. o go­
dzinie 11 w Auditorium Ma­
ximum Politechniki Gdań­
skiej, Polski Związek Inżynierów 
i Techników Budownictwa Od­
dział w Gdańsku wyświetlać bę­
dzie film produkcji szwedzkiej 
pt. „Gazobetony”. Prelekcję pro 
wadzić będą in& ini, Janczewski 
i Pyjor, .

REPERTUAR KIN 
GDANSK-WRZESZCZ — „Bajka” - 

„Upadek Berlina“ seria I (16, 18 
i 20). „ZMP-owiec“ — „Jednodniowi 
milionerzy“ (16, 18 1 20).

NOWY PORT - „Marynarz” - 
„Szalony lotnik" (18 i 20),

OLIWfA — „Polonia“ —- „Chińsk1 
cyrk" (16, 18 l 20).

SOPOT — „Bałtyk” - „Honor 1 sła 
wa" (16.30, 18.30, 20.30). „Polonia' 
„Bajka o rybaku i rybce" (16, 18, 20' 

ORŁOWO ■— „Neptun” — „Burmistrz 
Anna" (17 1 19).

.Atlantic“ <— „Knock-out“ 
(16.30, 18.30 i 20.30). „Gopla
na” — „Dzieci kapitana Grants' 
(16, 18, 20). „Warszawa“ — „Czer 
wonv rumak" (16, 18 i 20). „Pro 
mień“ — „Opowieść o prawdziwym 
człowieku'* <17 i 19).

’ ' s DŁOŃ — Gdynia, Wlać
sława IV 28 —* Paryż w początkach 
XX w.

DYŻURY APTEK 
od dnia 23. II. do 29. II.

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 35 3(S 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 52 
Sopot, ul. Stalina 715 
Orłowo, Orłowska 60 
Gdynia, Pi. Kaszubski 10

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte Jest codziennie oprócz ponie­
działków w godz. od 11 do 15; w nie ­
dzielę od 10 do 18. Zgłoszone uprzed­
nio wycieczki będą przyjmowane w 
godzinach popołudniowych. Prócz sta­
łych ekspozycji w muzeum otwarte 
Jest wielka wystawa dzieł DANIELA 
CHODOWIECKIEGO.

ODCZYTY
W niedzielę 24 bm. o godz. 16 w $.» 

lach wystawowych Muzeum Pomorsk 
■go w Gdańsku wygłoszony zostań 
przez dr M. Pelczara odczyt p 
„Gdańsk I życie Gdańska w caasa 
Daniela Chodowieckiego”. Odczyt zor 
sanizowa.no w związku z otwartą wie! 
«ą wystawą dzieł Chodowieckiego'

Wstęp aa odczyt bezpłatny,

#



% DZfeŃNTK BAŁTYCKI (NR 47}

W_wyniku naszych interwencji
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku po­

dziela zdanie redakcji, że Wydział Zdrowia powinien mieć 
do dyspozycji samochody dla lekarzy odwiedzających cho­
rych w domach. Obecnie Wydział Zdrowia dysponuje 
3 wozami, które nie zaspokajają wszystkich potrzeb tak 
rozległego miasta. Prezydium MRN wystąpiło do Minister­
stwa Zdrowia z wnioskiem o przydział jeszcze 2 samocho­
dów dla obsługi chorych w Gdańsku.

% * sj«
Dyrekcja MHD w Gdyni tłumaczy odsyłanie klienta po 

rachunek o pół km. dalej — trudnościami lokalowymi. Jed­
nak nasza notatka wpłynęła na zanalizowanie tego zarzą­
dzenia i cofnięcie go. Sklepy MHD zostały upoważnione 
do wystawiania klientom rachunków hez odsyłania ich 
od działu do działu.

% * *

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku wez­
wało DBOR do zabezpieczenia piwnile w odgruzowanych 
przez niego obiektach przy Długim Targu 28. Posesja zo­
stała ogrodzona, a kasa pancerna, tarasująca drogę, usu­
nięta.

wym, którym na załatwienie 
«prawy potrzeba nieraz kilku 
miesięcy. RED.

Miłośnikom kina
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„8 x dlaczego“ Okręgowy Zarząd 
Kin wyjaśnia:

1. Powtarzane są filmy, które 
cieczą się frekwencją publicznoś­
ci. O powtórzenie niektórych fil 
mów proszą też czytelnicy „Dz. 
Bałtyckiego“, czego dowodem 
wzmianka pt. „Warto obejrzeć je 
szcze raz“. Na film pt. „Przygo­
dy Nasredina“, wyświetlany pow 
tórnie 10 bm. w kinie „Bajka' 
we Wrzeszczu, wykupiono wszyst 
kie bilety.

2. Powodem niewyraźnej pro­
jekcji obrazu w kinie „Przyjaźń“ 
we Wrzeszczu była nieodpowie-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Prez. MRN, Wydział Oświaty w Gdy­

ni. Odpowiedź Wasze, w »prawie przed 
szkolą przy ul. Tatrzańskiej ale wnosi 
do sprawy nic nowego. W dalszym clą 
gu nłe wiemy, jak macie zamiar apra 
wę rozwiązać.

Mieszkańcy Sopotu. Koncepcja Oby­
wateli jest kosztowna i opłacalna je­
dynie w stosunku do wartościowych o- 
biektów. W omawianym, przypadku 
skórka nie opłaca się za wyprawkę, bo 
dom jest stary i słaby.

Jerzy Firyn, Zblewo i inni amato­
rzy hodowli gołębi. Podajemy adresy 
hodowców gołębi w Gdańsku-Oruni: 
Leon Wysocki, Przy Torze 15, Zbig­
niew Gaziński, Raduńska 53, lokato­
rzy domu nr 33 przy ul. Jedności Ro­
botniczej. Ponadto Franciszek Noetzel, 
Tczew, Chopina 33.

Edward Hajza, Gdynia. Prosimy zgło 
sić się osobiście wraz ze świadectwa­
mi do DOSZ-u Wrzeszcz, Miszewskie- 
go 12, II piętro, Wydz. Pedagogiczny.

Florian Kowalewski, Elbląg. Po ukoń

Gangsterzy pióra

codawca oceni pracę Obywatela i jeśli
drtia salo w któroi miPŚHłn cG uzna za Przodującą, skieruje Oby-ania saia, w Której miescHo sięjwatela na dalsze studi„.
kino

Od kilku miesięcy opinia świata z 
oburzeniem potępia nikczemną i zbro 
dniczą prowokację wojenną czasopi­
sma „Colliers“, które wydało specjal­
ny numer, poświęcony opisowi przy­
szłej napaści USA na Związek Radziec 
kl. Każda strona tego numeru ocie­
kała krwią i ziała zniszczeniem ato­
mowym.

Gangsterzy pióra, którzy zeszli się 
w melinie redakcyjnej, celem opraco­
wania „dzieła“, stanowiącego jedną z 
najhaniebniejszych kart w dziejach 
prasy światowej — otrzymali sowite 
wynagrodzenie poza normalnymi ho­
norariami autorskimi. „Mecenasami“ 
byli przemysłowcy wojenni, którzy uwa 
żali specjalny numer „Colliers“ za ro 
dzaj reklamy dla swych przedsię­
biorstw.
/Tak więc CHARLES WILSON, pre­

zes spółki General Motors, jednego z 
głównych motorów propagandy wojen 
nej, wypłacił 20.000 dolarów redakto- 

czeniu'*szkoły;^przemysłowej3' obowlązał|fw 1 czasoptema sz^ególnie OTe- 
ny jest Obywatel pójść do pracy. Pra* f y dgi ! S

Bez biurokracji
Zwolniłam się z pracy z powo 

du choroby, a będąc członkiem 
Kasy Zapomogowo - Pożyczko­
wej przy . PCD „Paged“ w Gdy­
ni, zwróciłam się do kuzyna, a- 
by przy okazji zapytał zarząd ka 
sy, jaki należy złożyć wniosek i 
kiedy przybyć po odbiór wkła­
dów.

Zarząd oświadczył, że wniosek 
nawet ustny i przekazany przez 
osobę trzecią jest już ■wnioskiem 
prawnym. Polecono zawiadomić 
mnie, że szkoda tracić 4 godziny 
cennego czasu i pieniądze na 
przejafd, bo za dwa dni otrzy­
mam wkłady przez pocztę. Istot­
nie w dwa dni później listonosz 
przyniósł mi pieniądze.

Nawet nie myślałam, że można 
nie być, nie pisać, nie czekać — 
i sprawę załatwić.
Genowefa Mądzielewska, Gdynia

Prwirm nrlfowy
SOBOTA — 23. 2. 1952.

6.15 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków. 6.16 — Program lok. 6.17 —■ TJ- 
waga PGR-y. 6.30 — Dziennik. 6.50 — 
Muzyka lud. 7.20 — Muzyka rozr.
7.50 — Kalendarz. 7.55 — Wiad. 8.00
— Kurs jęz. ros. 11.40 — Komunikaty 
lok. 11.45 — Głos mają kobiety. 12.04
— Dziennik. 12.15 — Muzyka, 12.30 —
Aud. dla wsi. 12.45 — „Na swojską 
nutę“. 13.15 — Komunikat PIHM.
13.16 — Aktualności ze wsi. 13.30 — 
Aud. szk. „Ubranko Jędrusia“. 13.55
— Aud. szk. „Uczmy się śpiewać“.
14.15 — Koncert chóru. 14.35 — Aud. 
dla wychów, przedszk. 14.40 — Mu­
zyka. 15.20 — Przegl. pras. liter. 15.30
— Koncert dla dzieci. 16.00 —Wszech. 
Rad. 16.20 — Młodzież szkół muzycz­
nych. 16.40 — Muzyka i sport. 17.00
— Wiad. F7.15 — Muzyka dawna. 
17.45 — Kurs jęz. ros. 18.00 — Tańce 
i pieśni, radź. 18.30 — Wszech. Rad.
18.50 — Muzyka taneczna. 19.15 — 
Przegląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka 
i akt. 20.00 — „Przy sobocie po robo­
cie“. 20.58 — Komunikat PIHM. 21.00
— Dziennik. '21.26 — Wiad. sport.
21.30 — Poznajemy projekt Konstytu­
cji. 21.40 — Pieśni franc. 22.00 — Aud. 
liter. 22.30 — Ork. taneczna. 23.10 — 
Muzyka tan. 23.50 — Ost. wiad. 24.00
— Komunikat PIHM dla rybaków. 1

3. Kino „ZMP-owieC“ jest opa
—■   -.■■.u..   . według przewidzianych

Ten styl pracy stawiamy Ja--1 norm i w styczniu nie było wy­
ko przykład wielu innym ka-ipadku nieopalenia kina. 
som zapomogowo - pożyczko- - Dyrektor Okręgu Józef Załuska.

Ozy jesteś mn a« 
członkiem lir-Ü:

mere
Nie pozostał też w tyle HENRY 

FORD młodszy, który odziedziczył po 
swym ojcu obok olbrzymiego mająt­
ku — nienawiść do Związku Radziec­
kiego i całej postępowej ludzkości. 
Ford ofiarował 40.000 dolarów zdraj­
cy amerykańskiego ruchu robotnicze­
go, Reutherowi, przewodniczącemu 
związku zawodowego robotników prze 
mysłu samochodowego 1 lotniczego.

Ten „działacz“ robotniczy szczególni» 
zasłużył się przy zbieraniu materiału 
dla „Colliers“.

W formie „prezentów noworocz­
nych“ otrzymali swoje judaszowe sre 
brniki propagatorzy wojny atomowej: 
Edward Marrow, Robert Sherwood, 
Margaret Higgis i Stuart Chase. Naj­
mici pióra zainkasowaii wynagrodzenie 
od FRANKA GANNETA, .magnata pra 
sowego i CSAWFORD'a jednego z po­
tentatów ciężkiego przemysłu USA.

Nie można też pominąć znikczemnia 
lego Priestłeyea, który zhańbił do re­
szty swe pióro, współpracując przy r© 
dakcji „specjalnego numeru“. Pan 
Priestley nie został pominięty przy 
„premiowaniu“. HOWARD PEW, pre­
zes „Sun Oil Company“ przysłał 
zdrajcy angielskich mas pracujących 
kilka tysięcy dolarów. Priestley został 
wyrzucony z towarzystwa postępo­
wych działaczy kulturalnych, skupio­
nych wokół londyńskiego teatru „U- 
nity“: jednakże dolary zapewne wy­
goją nieco ranę, zadaną jego ambi­
cji...

Podżegacze wojenni sowicie opłaca­
ją tych, którzy nawołują do nowych 
zbrodni. Istnieje już w USA departa­
ment brudnej roboty. Powstaje tam 
też, jak widać, ZWIĄZEK BRUDNYCH 
PIÓR, które można w każdej chwili 
wynająć dla wszelkiej nikczemnej pi­
saniny. GROT.

EDDSnSEG
Igrzyska Olimpijskie zbliżała się do końca

W czwartek rozegrano w Oslo dalsze konkurencje olimpij­
skie, w których Polacy nie brali udziału. Narciarze polscy z wy­
jątkiem skoczków, zakończyli już swoje starty na olimpijskich 
trasach.

Polska drużyna hokejowa ma (4:2 (1:0. 0:0, 3:2). Szwedzi byli ze
jeszcze do rozegrania 2 mecze: 
z Finlandią w sobotę i z Norwe­
gią w niedzielę.

Z konkurencji narciarskich po­
zostały jeszcze do rozegrania: 
bieg na 10 km kobiet i sztafeta 
4 x 10 km (sobota) oraz otwarty 
konkurs skoków w niedzielę.

Uroczyste zakończenie Igrzysk 
odbędzie się w poniedziałek 25 
bm. po południu.

W czwartek 21 bm. na torze w

społem zdecydowanie lepszym, a

od wyższej porażki uchronił Ame 
rykanów doskonały bramkarz.

W dalszych meczach hokejo­
wych turnieju olimpijskiego uzy 
skano następujące wyniki: Cze­
chosłowacja — Finlandia 11:2, 
Kanada — Szwajcaria 11:2.

Pływacy CWKS
na basenie w Gdyni

Należy przy klasnąć inicjatywie 
kierownictwa Floty, które dla 
propagowania sportu pływackie­
go i podniesienia poziomu swo­
ich zawodników sprowadza coraz 
to nowych, atrakcyjnych prze-

Froignerseteren rozpoczęto drugą j ciwników 
konkurencję bobslejową — biegi 
czwórek, w których startuje 15 
osad. Po dwóch pierwszych śliz­
gach prowadzą. Niemcy zach. I 
— łączny czas dwóch ślizgów 
2:34,4 przed USA I 2:35,2 i Szwaj 
earią I 2:36,7.

Złoty medal olimpijski w jaź­
dzie figurowej kobiet zdobyła mi 
strzyni świata Altwegg (Anglia) 
przed Ałbricht (USA) i du Bieff 
(Francja).

W meczu hokejowym, rozegra­
nym w środę wieczorem Finlan­
dia pokonała nieoczekiwanie Nor 
wegię 5:2 (2:0, 2:2, 1:0).

W czwartek w pierwszym z 
czterech dalszych spotkań hoke­
jowych Szwecja wygrała z USA!

Po wizycie pływaków kra­
kowskich z zasłużonym mi­
strzem sportu Gremlowskim 
na czele oraz doskonałych ply 
waczek śląskich z Dzikówną, 
najbliższej niedzieli o godz. 16 
na basenie PSM w Gdyni o- 
glądać będziemy zawodników 
Centralnego Wojskowego Klu 
bu Sportowego z Warszawy.

W skład zespołu CWKS wcho­
dzą m. in. w stylu dowolnym Ko 
Ciszewski i Prządo (członkowie 
mistrzowskiej sztafety 4 x 100 m, 
która niedawno ustanowiła re­
kord Polski w tej konkurencji) 
Nikodemski w żabce i najsilniej­
sza drużyna krajowa w piłce wo 
dnej. *

Gospodarze przeciwstawiają ze 
spół z rekordzistą Polski Cichoń- 
skim oraz Marchlewskim, Kału­
żą, Ładnym i Fijakiem.

Czołowy szachista polski Szapiel
będzie grał w Gdańsku

Drużynowy mistrz Wybrzeża 
w szachach, sopockie Ogniwo, po 
wysokich zwycięstwach nad sil­
nymi zespołami Gwardii (Szcze­
cin) i Spójni (Poznań) stał się 
pretendentem do pierwszego miej 
sca w grupie północnej półfina­
łowych rozgrywek o tytuł mi­
strza Polski.

Jutro drużynę Wybrzeża czeka 
ciężka i decydująca walka na 
własnym terenie z głównym fa­
worytem tej grupy, czołowym ze­
społem Polski — Spójnią (Byd­
goszcz). Mecz zapowiada adę nie-

Druga reprezentacja bokserska 
remrsufe z Czechami

MIĘDZYNARODOWY MECZ BOKSERSKI WARSZAWA — PRAGA ROZE­
GRANY W SZCZECINIE ZAKOŃCZYŁ Się WYNIKIEM REMISOWYM 8:8. RO­
ZEGRANO TYLKO 8 WALK, BEZ LEKKOPÓŁŚREDNIEJ I PÓŁCIĘŻKIEJ Z 
POWODU NIESTAWIENIA SI? TOR MY I RADEMACHERA, KTÓRZY OD­
NIEŚLI KONTUZJE W MECZU WROC ŁAWSKIM.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Teatr Muzyczno - Dramatyczny Sp-nia ^ Pracy 
przyjmie zgłoszenia kandydatów do Studia: 
tancerzy, chórzystów i muzyków. Zgłoszenia: 
Sopot. ul. Rokossowskiego 23 w godz. 11—13.

263-K

OGŁOSZENIA QR0BNE

SPRZEDAŻ

WÓZKI sportowe od zł 400 
wzwyż, w tym modele czes­
kie poleca „Meblostal“ Gdy 
nia, Abrahama 22. 5145-G

K U P N O
KUPIR ooony fartuchówki 
385x19, 25x385. Oferty Dz. 
Bałtycki Gdańsk pod. „O- 
poma“. 5331-G

I, O K A L E

KOMFORTOWE 2 pokoje z 
kuchnią centrum Gdyni za 
mienię na podobne " w War­
szawie lub okolicy. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „'Warszawa“. 5133-G

ZAMIENIĄ nowym bloku 
pokój, kuchnię, słoneczne, 
pełny komfort na 2—3 po­
koje. kuchnia samodzielne. 
Zwrócę koszty remontu. Q- 
ferty składać Dziennik Bał 
tycki Gdańsk pod „Krysty­
na“. 5332-G

DWA pokoje, kuchnią, ła­
zienka zamienię na podob­
ne centrum Wrzeszcza. O- 
ferty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk „Adam“. 5330-G

ZAMIENIĄ samodzielne 2 
pokoje, kuchnię, przedpo­
kój na mniejsze. Tel. 51312 
godz. 9—13. 5140-G

ZAMIENIŁ 3 pokoje Poz­
nań na podobne Sopot. — 
Berezowski, Sopot, Chmie­
lewskiego 6. 179-P

WOLNE POSADY

POMOC domowa do małej 
rodziny potrzebna. Gdynia, 
Partyzantów 39 m. 109.

5132- G

INTELIGENTNA gospodyni 
potrzebna do samotnego. 
Oferty Dziennik Bałtycki 
Gdynia pod „Lekarz“.

5133- G

POSZUKIWANIE
PRACY

Towary polskiej produkcji i in.
m pośrednictwem akcji

»PACZKI PEKAO«
dla osób otrzymujących przesyłki od krew­

nych z zagranicy.
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

w NEW-YORKU
PEKAO TRADING CORPORATION, New York 4, 
25, Broad Street, room 1624

w P A R Y Ż U
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Paris IX, 23 rue Taitbout.

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, cement, meble

maszyny i narzędzia rolnicze
maszyny do szycia, rowery, węgiel 

zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki 
motocykle BMW 350, wózki dziecięce 

paczki żywnościowe, krowy i prosięta. 
Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
WARSZAWA, ul. Mazowiecka 14. 213-K

Mecz stał na przeciętnym poziomie. 
Dobry boks zademonstrowali pięścia­
rze tylko w trzech pierwszych wal­
kach. Nieoczekiwane, lecz zasłużone 
zwycięstwo odniósł NIEDŹWIECKI nad 
MAJDLOCHEM w wadze koguciej. W 
muszej KURIER pokonał zdecydowanie 
PETRIN® II. Obaj Polacy byli najlep­
szymi bokserami zespołu polskiego.

Wyniki: w muszej — Petrina II 
(CSR) przegrał z Kukierem, w kogu­
ciej — Majdloch (CSR) przegrał z 
Niedźwieckim, w piórkowej — Za­
chara (CSR) pokonał Soczewińskie- 
go, przewyższając Polaka techniką, 
w lekkiej — Stehlik (CSR) wygrał 
zdecydowanie ze Suszką, w półśred- 
niej — Koudela (CSR) przegrał z 
Krawczykiem, w lekkośredniej Kro- 
cak (CSR) został zdyskwalifikowany 
w III rundzie w walce z Palińskim, 
w średniej Koutny (CSR) po niecie­

kawej walce wypunktował Czapliń­
skiego, w ciężkiej — Netuka (CSR) 
wygrał z Nandzikiem. Przed końcem 
walki Netuka po silnym ciosie Po­
laka był zamroczony, jednak gong 
uratował go od nokautu.
W ringu sędziowali na zmianę Ba­

tista (CSR) i Łaukedrey (Polska), pun 
ktowali — Tuphorn (NRD), Habrl 
(CSR) i Blukis (Polska).

’słyohanie interesująco. Najsilniej 
sze punkty gości, to — wice­
mistrz Polski Szapiel, czołowi 
gracze Pomorza Chybicki, Kowal 
ski i Bratoszewski, oraz junior 
Jagodziński. Drużyfia gospodarzy 
— to zespół silny i bez słabych 
punktów. Zwycięzcę tego spotka­
nia jest trudno przewidzieć, w 
każdym razie jest pewne, że wy­
gra zespół bardziej ambitny i od­
porny psychicznie.

Mecz odbędzie się jutro w sali 
„Domu Drukarza“ w Gdańsku, 
przy ul. Garncarskiej. Początek
0 godz. 10.

• * *
W II t 12 rundzie mistrzostw sza­

chowych Wybrzeża uzyskano następu­
jąco wyniki: Kruczyński wygrał z
Ziembińskim, Górkiewicz z Święcic­
kim, Malinowski z świnarskim, Dre­
szer z Kubackim, Dwornik z Potemp- 
skim, Messner z Kosiorkiem, Górkie­
wicz z Malinowskim i Ziembiński z 
świnarskim. Partia Messner —■ Klimat 
zakończyła się remisem.

W dogrywkach zaległych partii: Dre 
szer pokonał Messnera, Bodych — Ma­
linowskiego, Potempski *— Niezgodę, 
Kruczyński — Bodycha f Andruszkie­
wicz — Malinowskiego. Zremisowali 
Sulik ż Mackiewiczem, Święcicki z 
Kruczyńskim i Kubacki z Mackiewi­
czem.

Obecnie na czele tabeli znajduje się 
Ziembiński 8,5 pkt. przed Górkiewi- 
czem — 8 (1) pkt., Dwernikiem i Dre 
szerem po 7,5 (2) pkt., oraz Sulikiem
1 Mackiewiczem po 7 (I) pkt. (w na­
wiasie liczba partii zaległych).

KREŚLARKA przyjmie pra 
cę zleconą w dowolnym
czasie i _miejscu.^ Zgłoszenia J ZGUBIONO kartę rybacką 

nr 002497 na. nazwisko Sao-Politechnika 
Sęplińska,

Gdańska K. 
5328-G

KULTURALNA samodzielna 
poprowadzi dom najchęt­
niej bezdzietnych Poste- 
restante Starogard Nagór­
ska. 170-P

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się stempel 
zgubiony „Spółdzielnia In­
walidów z odp, uda. w So­
pocie Warsztat Krawiecki“.

trowski Edmund. 5120-G

ZGUBIONO legitymację stu 
dencką wydaną przez 
WSHM na nazwisko Kuty 
Ireneusz. 5334-G

ZGUBIONO książeczkę że­
glarską na nazwisko Slo- 
nlowski Jan. 5329-G

ZGUBIONO zezwolenie za­
mieszkania w strefie nad­
granicznej na nazwisko 

5130-GjMołota Stanisław. 5142-G

ZGUBIONO kwit komisowy 
nr 1778, wydany przez 
MHD 150 na nazwisko Jur­
kiewicz Zofia. 5139-G

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 127-K

TAŃCÓW towarzyskich roz­
poczynam komplet 25 lu­
tego. Zapisy Wrzeszcz, Pi­
leckiego 4 — dojście Mor­
ską. 5239-G

Najlersze rakiety krajowe
grufą w hali od wczoraf w Gdańsku

Cztery najlepsze zespoły 
krajowe w siatkówce żeńskiej 
- Unia (Łódź), Spójnia (W-wa) 
AZS (Warszawa) i Kolejarz 
(Gdańsk) zmierzyły się w 
Gdańsku w finale Pucharu 
Polski. Piękny sukces odnio­
sły siatkarki gdańskiego Ko­
le jara, zdobywając I miejsce.

Na zdjęciu: jedna z zawod­
niczek w momencie ścinania. 
Nie pomógł „blok" rywalek.

W piątek rano rozpoczął się w 
hali Budowlanych we Wrzeszczu 
ogólnopolski turniej tenisowy z 
udziałem 24 najlepszych zawod­
ników z całego kraju (poza Piąt­
kiem).

Pierwszy dzień turnieju do­
wiódł wyższości zawodników 
Warszawy i śląska, którzy tre­
nowali na krytych kortach. Do­
brą formę wykazali Kwiatek, Ra 
dzio i Licis. W przedpołudnio­
wych grach pojedynczych osią­
gnięto następujące wyniki:

Tłoczyński (Szcz) — Toma­
szewski (Poz) 2:6, 6:3, 6:1, Fra 
szewski (Poz) — Kwiatek 
(W-wa) 2:6, 2:6, Radzio — To 
maszewski (Szcz) 6:2, 6:2, Li­
cis (Kat) — Kulawik (Kat) 
6:2, 6:2 i Borowczak (Łódź) — 
Maniewski (Sop) 6:3, 6:4. Ju­
nior Ogniwa grał za mało o- 
fensywnie, co wykorzystał bar 
dziej rutynowany przeciwnik.

Rozgrywki finałowe 
o Puchar 08ZZ

Dzisiaj siedem najlepszych ze­
społów kół sportowych — mi­
strzów zrzeszeń sportowych na 
Wybrzeżu w siatkówce mężczyzn 
i kobiet rozpocznie walki finało­
we o Puchar CRZZ.

Zespoły męskie grają w sali 
WOSS-u we Wrzeszczu. Dzisiaj 
początek« o godz. 17, a jutro o 
9.30. Zespoły żeńskie grają w sali

Dziś odbędą się dalsze gry po­
jedyncze i podwójne. Na uwagę 
zasługują następujące spotkania: 
Hebda —- Piotrowski, Bratek — 
Bełdowski, Tłoczyński — Kwia­
tek, Borowczak — Radzio, Licis 
— Skonecki H., Mrokowski — 
Niestrój i Chytrowski — Sebrała. 
Gry odbywają się w godzinach 
9 —. 13 i 15 — 21.

Pojedynek lltferśw 
w tenisie stołowym

W środę w świetlicy gdyńskiej Stali 
odbyło się spotkanie liderów Klasy 
Wojewódzkiej w tenisie stołowym Stal 
(Gdynia) — Kolejarz PMH (Gdynia). 
Po zaciętym przebiegu walk wygrali 
„kolejarze“ 6:5. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Łokieć — 2, Wawrykie- 
wicz — 2, Orlikowski — I i para Or­
likowski, Łokieć — 1.

Dla pokonanych: Kuźmicki — 3, Gru 
ba —• 1 i debel Kleischmit, Kuźmicki
— 1.

Po meczu odbyło się spotkanie towa 
rzyskie kobiet. Wygrały również „ko- 
lejarki“ 4:0.

Flota — AZS
w szernrerce
W sali Młodzieżowego Domu Kul­

tury w Gdyni oclbyły się towarzyskie 
zawody szermiercze pomiędzy druży­
nami Floty i AZS.

We florecie zwyciężyli szermierze 
szkoły TPD we Wrzeszczu, przy j AZS S:1- w bagnecie i szabli triuu.fo-
ul. Pestalożziego. Dzisiaj począ- j „ *,'łKty 7:2 1 6:3' Ln_. i _ j , _ preza stała się dobrą propaganda sportek O godz, 18, w niedzielę 9.30. <u szermierczego w Gdyni.

Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ zamówić mo$na w każdym urzędzie 1 agencji pocztowej oraz u każdego listonosza. Prenumeratą Indywidualną (przesyłka pod opaską) zamawia się przez wpłacenie należności na 
konto PKO XI-5454/110 PPR „Ruch“,— Cena prenumeraty: miesięczna « <a) 5 gr, kwartalna U U 19 *r, półroczna 24 zł 30 gr, roczna 48 zł M ar,««, „Dziennik Bałtycki« r«*na nabyćwa wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism«
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